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Ppypfinłsif • W eksped. m iesięcznie 1,20 zl z odnosze- 
I I 4CUpiulSi niem przez pocztę 20 gr. w ięcej. W w y­
padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent nie m a praw a  
żądać pozaterininow ych  dostarczeń gazety, lub zw rotu ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniow y redakcja nie odpow iada. Redakcja 
i adm inistracja: ul. M ickiew icza 1. Telefon 80. K onto czekowe 
P. K . O . Poznań 204,252. —  Redaktor przyjm uje od 10— 12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

ogł°sz. pobiera się od w iersza m m , (7 
UljWcZCiiiu > łam .) 10 gr, za reklamy na str. 4-łam . w  
w iadomościach potocznych 30 gr na pierw szej str. 50 gr. Rabatu  
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „G łos W ąbrzeski” w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w  poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
w em ściąganiu należności rabat upada. D la w szelkich spraw spor­
nych w łaściw y jest Sąd w W ąbrzeźnie. Za term inow y druk, przepi­
sane m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada.

Nr. 88 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek 30 lipca 1931 roku.

Gasnąca gwiazda.
W zw iązku z upadkiem znaczenia  

św iatowego starej Europy na rzecz 
m łodszych i rozrastających się potęż­
nie Stanów Zjednoczonych A m eryki 
Północnej — specjalnie uw ydatnia się 
fakt, że w polityce w ielkośw iatow ej 
A nglja, poczyna usuwać się, czy też 
być usuwaną na plan drugi,

O ile przed w ojną A nglja była nie­
podzielną w ładczynią m órz i oceanów  
św iata, a w polityce m iędzynarodow ej 
m iała ostatnie, decydujące słow o, o ty­
le dzisiaj w dw unastym roku po ukoń­
czeniu w ojny trudno oprzeć się w raże­
niu, że okres św ietności i potęgi im per- 
jum angielskiego zaczvna m ijać pow oli.

Copraw da nie jest jeszcze tak dale­
ko, aby m ożna ijuż m ów ić o upadku  
W ielkiej Brytanji, jednakże nie ulega  
w ątpliw ości, że przechodzi ona głębo­
ką ew olucję, która —  co nie jest w y­
kluczone — pójść m oże w najbliższej 
przyszłości w kierunku jeszcze w ię­
kszego obniżenia m ocarstw ow ej potęgi 
angielskiej.

Już dzisiaj w idzim y, że rozluźnia się 
już zależność dom injów brytyjskich od  
m etropoli i stosunki pom iędzy tem i do- 
m injam i stają się coraz w ięcej bezpo­
średnie, to znaczy z om inięciem  Londy­
nu. O d chw ili ukończenia w ojny do  

dzisiaj dom inja rozszerzyły znacznie 
zakres sw ojej autonom ji, a niektóre z 
nich jak Indje w alczą w szelkiemi siła­
m i o całkow ite w ysw obodzenie się z 
pod jarzma angielskiego.

Już od daw na Londyn przestał być 
głów nym rynkiem kapitałów i popadł 
w zależność od A m eryki, Tak sam o  
przestał już być Londyn jedyną centralą  
handlu i transportu. Sytuacja gospo­
darcza A nglji jest obecnie bardzo cięż­
ka, Przedew szystkiem ciąży na tern  
państw ie olbrzym i dług państw owy, 
który nie pozwala na rozw inięcie prze­
m ysłu w ten sposób, aby on m ógł sku­
tecznie konkurow ać ze Stanam i Zje- 
dnoczonemi.

N ie m ając rozwiniętego rolnictwa, 
A nglja z konieczności m usi być krajem  
w ybitnie przem ysłowym . Tym czasem  
okres A nglji jako państwa przemysło­
w ego już m inął. Jej fabryki nie są w  
stanie konkurow ać ze w spółzaw odnic­
tw em A m eryki Północnej i D alekiego 
W schodu, A nglja przestaje być w szech­
św iatow ym dostaw cą fabrykatów, m o­
że w alczyć jedynie o m iejsce pośredni­
ka, ale i to przychodzi jej z trudnością.

W ęgiel angielski coraz m niej staje 
się potrzebnym na kontynencie, I na  
to niem a rady. Żadna nacjonalizacja  
kopalń na to nie pom oże, nie um ożliw i 
w ęglow i angielskiem u konkurencji z 
w ęglem niem ieckim , francuskim ew ent, 
polskim. D odać jeszcze trzeba, że do­
ki angielskie redukują się, a rolnictwo 
nie w ykazuje żadnego rozw oju. Całą 
tę sytuację kom plikuje jeszcze i pogar­
sza znacznie obecny okres dotkliwego  
kryzysu.

W szystko w ięc w skazuje na to, że 
potężny dziś jeszcze kolos angielski

Zamachy na prezydentów
PREZY D EN T IBA NEZ U STĄ PIŁ. —  Z  A M ACH OW IEC  PO ŁO ŻON Y TRU PEM

N a prezydenta M eksyku dokonano  
zam achu, który skończył się śm iercią 
m łodocianego izamachow ca. M ianow i­
cie, gdy prezydent przejeżdżał przez 
m iasto Jalapa, usiłow ał zastrzelić go  
m łodzieniec nazw iskiem Tegeda, A d­
jutant prezydenta zdołał w porę dobyć 
rew olw eru i położyć trupem  zam achow ­
ca.

CH YBIO NE  STRZA ŁY.

Z A ngory donoszą, iż na prezyden-

ta tureckiego parlam entu Teiika Rela- 
ta Paszę dokonany został zam ach. N ie­
znany m ężczyzna w ystrzelił kilka razy  
z rew olw eru do dygnitarza tureckiego, 
poczem  zbiegł. Strzały chybiły.

U STĄ PIEN IE PREZYD EN TA, 

Santiago de Chile, U rzędow o za­
kom unikow ano o ustąpieniu późnym  

w ieczorem dotychczasow ego prezyden­
ta Ibaneza, —  N astępca będzie w ybra­
ny w  najbliższym  czasie.

m inistrem Reichsw ehry G rónerem, W e­
dług inform acji kół politycznych, Stim ­
son, w skazując, że rząd Rzeszy dotych­
czas zawsze korzystał z poparcia A m e­
ryki z naciskiem  dom agał się aby N iem ­
cy zgodzili się obecnie na pew ne ustę­
pstw a natury politycznej, W zw iązku 
z tern w spom niane koła przypominają, 
że na ostatniem posiedzenui gabinetu  
Rzeszy przed odjazdem m inistrów do  
Francji G róner groził dym isją na w ypa­
dek, gdyby kanclerz Bruning na konfe­
rencji paryskiej zgodził się na jakiekol­
w iek ustępstwa polityczne.

Rokowania francusko-sowleckie.
RO SJA M U SI ZA JĄ Ć JA SN E STA N O W ISK O w  SPRA W IE  G RAN IC  PO LSKI

W  Paryżu toczą się rokow ania m ię- w obec tego sprzeciwiałby się zaw arciu  
dzy Francją a Rosją sow iecką o pakt ’ 
o nieagresji, W  zw iązku z doniesienia ­
m i prasy niem ieckiej, prasa paryska 
przynosi następujący kom unikat pół- 
oficjalny:

W  obecnej sytuacji politycznej, kie­
dy N iem cy w ystępują przeciwko pro­
jektow i nieagresji Rosji z Francją, za­
znaczając, że projekt taki stanow iłby  
uznanie granic polsko - niem ieckich, a

ostatniego układu berlińskiego m iędzy  
N iemcam i a Rosją z 24 czerw ca br,, nie­
m a m ow y o tern, aby projekt nieagre­
sji pom iędzy Paryżem  a M oskwą w szedł 
w życie, zanim  Rosja nie ośw iadczy się 
zupełnie w yraźnie w spraw ie nienaru­
szalności granic zachodnich Polski, —  
D opiero w tedy spraw a zaw arcia paktu  
nieagresji z M oskwą m iałaby szanse po­
w odzenia, ;

W Meksyku płoną kościoły

Londyn. W M eksyku w ybuchły  
rozruchy na tle religijnem . G uberna­
tor stanu m eksykańskiego V era Cruz, 
w ydał rozporządzenie, nakazujące w ła­
dzom kościelnym zm niejszenie liczby 
księży do połowy. W ładze kościelne 
założyły protest i nie podporządkow ały 
się nakazow i w ydalenia połowy księży 
z kraju. N a znak protestu przeciw ko  
rozporządzeniu w ładz cyw ilnych doko­
nano w czoraj w  V era Cruz zam achu re­
w olw erow ego na gubernatora stanu, 
który został lekko ranny.

Po tym zam achu zgrom adził się na 
ulicach V era Cruz w ielki tłum , który  
podpalił 4 kościoły. Jeden z kościołów  
spłonął doszczętnie, trzy kościoły zo­
stały pow ażnie uszkodzone przez ogień.

Jednocześnie kilku m ężczyzn w targnę­
ło z rew olw eram i w  rękach do jednego  
z kościołów w V era Cruz i podczas  
M szy św . napastnicy zastrzelili jednego  
z księży, odpraw iającego nabożeństwo. 
D rugi ksiądz został ciężko ranny. Je­
den z napastników został rów nież ran­
ny, Z obaw y przed pow tórzeniem  roz­
ruchów  na tle religijnem , w V era Cruz 
ogłoszono stan oblężenia,

2 K SIĘŻY O FIARA M I BA N DY TÓ W ,

'Podczas nabożeństw a w jednym z 
kościołów  w V era Cruz (M eksyk) kilku 
bandytów w ystrzałam i z rew olw erów  
zam ordow ało dw óch księży przy ołta­
rzu w chw ili, kiedy odprawiali m szę. 
W śród w iernych pow stała panika, —  
K ilka osób odniosło rany.

.ROZBROJO NE" N IEM CY .

N iemcy, unikając w yraźnej koli-„Rozbrojone 1

zji z traktatem w ersalskim , który zabrania im  

posiadania tanków, posługują się w czasie m a­

newrów Reichsw ehry samochodami ciężarowe- 

m i, zaopatrzonemi w stalow e nadbudówki, im i­

tujące tanki. Im itow ane te tanki służą do szko­

lenia załóg.

Narady w Berlinie
Paryż. Punkt ciężkości polityki m ię­

dzynarodowej przenosi się teraz do Ber­
lina, O becność w stolicy N iemiec Stim - 
sona, M ac D onalda i H endersona po­
zw oli sprecyzować niezakończone, czy  
też nieudane rozm ow y londyńskie, —  
M ów i się naw et, że rząd angielski pra­
gnie się zrewanżować Francji w Berli­
nie za jej stanow isko w Londynie, A le

z drugiej strony konferencja londyńska 
w ykazała silną pozycję Francji w kon­
cercie europejskim i przekonała N iem ­
cy, że bez zgody Paryża nie m ogą li­
czyć na żadną konkretną pom oc,

ŻĄ D A NIA STLM SO N A ,

Berlin, A m erykański sekretarz sta­
nu Stim son odbył dłuższą rozm ow ę z

chylić się pow oli zaczyna ku upadkow i. 
Chorobą w ewnętrzną A nglji jest kw e­
st  ja chronicznego niem al bezrobocia i j ..J_______
w iry socjalne, na zew nątrz zaś potęga dnięcie się W ielkiego Im perjum Brytyj- 
gospodarcza i znaczenie w ysp brytyj- skiego. L. Ł.

skich w konglom eracie dom injów m a­
leją coraz w ięcej, tak, że w dalekiej 
przyszłości nie jest w ykluczone rozpa-

Nieodpowiedzialny łotr.
Berlin, A gitaja, którą prow adzą  

stronnictw a praw icowe przeciw ko od­

pow iedzialnym kierow nikom rządu nie­

m ieckiego przybiera niepokojące form y. 

N a zebraniu publicznem , zw ołanem  

przez niemiecko - narodowych m ów ­

ców , nazw ano kanclerza Rzeszy „nie­

odpow iedzialnym  łotrem " zaś d-ra Cur- 

tiusa „drabem i w łóczęgą". Pod adre­

sem obu m inistrów padały pogróżki 

śm ierci. „V orw arts" stwierdza, iż obel­

gi rzucane na m inistrów niem ieckich o- 

raz pogróżki przyjm owane były z en­

tuzjazm em przez tłum słuchaczy.

skiego. L, Ł.
:o
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+ K rążą pog łosk i o m ającej n ieba­
w em nastąp ić w izyc ie prem jera francu­
sk iego L avala w  R zym ie.

+ W  pó łnocnem P eru grasu je ep ide­
m iczn ie ospa. E p idem ja przyb iera gro­
źne rozm iary .

+  O d pó łnocy z 26 na 27 . bm . ste- 
row iec „ lir.  Z eppelin” znajdu je się w  
stre fie po larnej. D ziś w ieczorem ste- 
row iec „Z eppelin”  zam ierza do trzeć do 
Z iem i F ranc iszka Józefa.

+ G ubernato r B anku M eksyku C al­
les w ydał rozporządzen ie o skasow an iu 
w alu ty z ło te j. Ś rodk iem p ła tn iczym bę­
dz ie sreb ro .

+  W  c iągu ub . 24 godz in , dokon ano 
w R um un ji szeregu zam achów bom bo­
w ych na l in jach ko le jow ych .

+ N ajstarsza córka k ró lew sk iej pa­
ry h iszpańsk ie j B eatricze zaręczy ła się 
z księc iem A lvaro O rleańsk im .

+  M ołdaw ję naw iedziła fa la z im na. 
M iejscam i pada śn ieg .

+ K ró l R as T afari og łosił zn iesien ie 
n iew o ln ic tw a w  A b issyn ji,

+ W  R um un ji w ykry to w ie lką afe­
rę szp iegow ską, —  K ilka  osób zosta ło 
aresztow anych .

+ K o ło Jam po la (R um un ja) spad ł 
sam o lo t pasażersk i. C ztery osoby po­
n iosły śm ierć .

+ M anew ry arm ji l itew sk iej rozpo­
czę ły się w  pob liżu O ran L itew sk ich ,

+ K ap itan O rlińsk i w y jechał do A - 
m eryk i na zaw ody lo tn icze,

+ P odczas ćw iczeń m arynark i so­
w ieck ie j, zatonęła znow u sow iecka łódź 
podw odna,

+ S ku tk iem w y lew u rzek , w  N ank i- 
n ie zaw aliło się 4000 dom ów .

+ S tan oblężenia w  S ew illi n ie zo­
stał zn iesiony ,

+ P odczas za jść u licznych w  C hilli,  
7 osób zosta ło zab itych a 20 osób od­
n iosło c iężk ie rany .

+ P od T orun iem w ub ieg ły pon ie­
dz ia łek w ydarzy ła się katastro fa sam o­
lo tu pasażersk iego , w sku tek defek tu 
siln ika. P ilo t P echo oraz pasażer od­
n ieśli lże jsze rany . A parat zosta ł zdru­
zgo tany ,

+ P o lic ja to ruńska przychw yciła 
m orderców M ety P oh l w T orun iu , u l, 
K opern ika, M ordercam i są; 23-letn i 
L ew andow sk i S tefan i 21-le tn i R om an 
K onarsk i obaj z P oznan ia .

+ M in ister spraw zagr. Jugosław ji 
M arinkcw icz przybyw a do P o lsk i w  po­
łow ie sierpn ia ,

+ Ś lub księżn iczk i łkany z ks. K a­
ro lem odby ł się w S ina ja z w ielk im  
przepychem .

+ M in ister spraw w ew n. w B run- 
św iku dr, F ranzen zg łosił dym isję .

+ U m ysłow o chory T kaczyk N iczy - 
pora podpalił 16 gospodarstw na W o­
łyn iu .

+ Z ab ita przez p io run zosta ła M arja 
B ondarska w e w si Jasien icze.
G:2aa nu ■ im i ■ iiumiibm ■ HLjmuilŁLL

S A M  S O B IE W Y M IE R Z Y Ł  K A R Ę .

C zortków . W  tu t, w ięzien iu pow ie­
sił się Józef K ozaczek z W ierzbow a, 
k tó ry skazany został na śm ierć w  zw iąz­
ku z w ym ordow an iem ca łe j rodz iny , 
z łożonej z 6-c iu osób . O d w yroku za­
łożona zosta ła apelac ja , K ozaczek o- 
czek iw ał w  w ięzien iu na w yn ik rozp ra­
w y,

— :o :—

Z A F E R Y N IE C H L U JN E J D Y R E K T O ­

R Ó W P E -P E -G E .

Ś ledztw o w spraw ie nadużyć na 
szkodę S karbu P aństw a, popełn ionych 
przez trzech cz łonków zarządu P e-P e- 
G e, a m ianow ic ie S am uela i F aitla H al- 
perinów oraz B elousa, u jaw n iło now y 
fak t przestępstw a, A kt oskarżen ia zo­
stan ie rozszerzony w  ten sposób , że w y ­
że j w ym ien ien i odpow iadać będą także 
za z łożen ie fa łszyw ych zeznań w e w nio­
sku o odroczen ie w yp łat, za co groz i 
kara najm n ie j 3 la t w ięz ien ia .

W Ś C IE K Ł Y  W IL K

(N a te ren ie gm iny m ołczack ie j, po­
w iatu baranow ick iego po jaw ił się w ilk  
w ściek ły , k tó ry pogryz ł k ilkadz iesią t 
sztuk byd ła . Z arządzono ob ław ę, w  
czasie k tó re j zdo łano zab ić w ilka.

P ogryz ione byd ło izo low ano i na­
tychm iast zastosow ano środk i zaradcze.

G łow ę zab itego w ilka przesłano do 
W arszaw y ,
31i Wfl THtU-~TTUirji IWIJMIJJUI-JMmMBWMMMiaMaWMIWWIlIJni Will ?

Komunikat.
w  spraw ie U rzędów Z iem sk ich ,

Z dn iem 1 sierpn ia 1931 r, zosta ją 
zn iesione na te ren ie W ojew ództw a P o­
m orsk iego w szystk ie P ow iatow e U rzę­
dy Z iem sk ie ,

W szelk ie spraw y z zak resu dz ia łal­
nośc i U rzędów Z iem sk ich będą za ła t­
w iane od te j daty w y łączn ie przez O - 
k ręgow y U rząd Z iem sk i w  G rudz iądzu ,

Z atem z dn iem 1 sierpn ia 1931 r, na­
leży k ierow ać do O kręgow ego U rzędu 
Z iem sk iego w  G rudz iądzu zg łoszen ia o 
nabyc ie z iem i, podan ia osadn ików o po­
życzk i inw estycy jne i grun tow e, w szel­
k ie podan ia do tyczące parce lac ji pry­
w atnej, podan ia o zezw o len ia na kupno 
i sprzedaż lub na przew łaszczen ie n ie­
ruchom ości z iem sk ich pryw atnych i ren 
tow ych , podan ia o w y łączen ia z art, 4 i  
5 U staw y o w ykonan iu re fo rm y ro lne j 
i t. p .

D otyczy to rów n ież w szelk ie j inne j 
korespondencji, choćby korespondenc ja 
ta w yn ika ła z zapy tań lub po leceń P o­
w iatow ych U rzędów Z iem sk ich .

R ów n ież za ła tw ian ie in teresen tów 
będz ie się odbyw ało w y łączn ie w  odpo­
w iedn ich w ydziałach O kręgow ego U - 
rzędu Z iem sk iego w  godz inach od 11-e j 
do 13-e j w  dn i pow szedn ie .

P rezes O kręgow ego U rzędu Z iem­
sk iego przym u je in teresan tów w  tychże 
godz inach w  dn i pow szedn ie z w y jąt­
k iem sobó t.

Prace P. W.i W. F.
w  obozach le tn ich w  L idzbarku .

S pędzone ub , dw a tygodn ie w  obo­
zach le tn ich P , W , i W , F . D . O , K . V III  
w  L idzbarku , w ykazały , że zgrupow ana 
w tych obozach m łodz ież szkó ł n iższ, 
zaw odow ych i pozaszko lna, odn iosła 
w iele korzyśc i, na k tó re z łoży ły się roz­
kosze w ypoczynku , um ie ję tn ie po łączo­
ne w  program ach obozów z m ożnością 
pohasan ia po bo isku , użyc ia g ier i ćw i­
czeń lekkoatle tycznych , oraz ćw iczeń z 
karab inem i granatem , czy też m aską 
przec iw gazow ą.

Jako obyw ate l L idzbarka, obok k tó­
rego w lasach um ieszczono obozy te , 
często z daleka obserw ow ałem pracę w  
obozach . I stw ierdz iłem , jak c iężk im 
i n iew dzięcznym zarzu tem obrzucają 
n iek tó rzy tych ludz i, k tó rzy w  te j pracy 
b io rą od rana do w ieczora udz ia ł, g ło­
sząc i pow tarza jąc, że śc iąga się m ło­
dz ież do obozów d lla „po lityk i ”  czy in ­
nych ce lów .

P o lityka te j pracy rozpoczyna się 
ranną m od litw ą, a następn ie ch łopcy z 
karab inam i uczą się na po lanach gęstych 
lasów L idzbarka jak bron ić O jczyzny , 
po po łudn iu zaś k rzep ią sw e często nad­

Dwa wielkie pożary.
T Y S IĄ C E Z Ł O T Y C H  S Z K O D Y . —  P R Z Y C Z Y N P O Ż A R U D O T Ą D  N IE  

S T W IE R D Z O N O .

Z K siążek donosi (o ):

O negdaj w  nocy w ybuch ł pożar w  
stodo le p . A nton iego K alinow sk iego w  
P iw n icach .

S todoła spaliła się doszczętn ie w raz 
z m artw ym inw en tarzem . S zkoda w y ­
nosi 2 ,200 z ło tych , ,

P rzyczynę pożaru w yśw ietlą docho­
dzen ia po licy jne,

B L IS K O 20 T Y S . S T R A T .

K ow alew o, 29 . 7 . (o ).

W  nocy z 27 na 28 bm , w ybuch ł w ie l­
k i pożar u gospodarza p , Jana W yżera­
ła w  S tarem R ychnow ie pow iat W ą­
brzeźno .

S zale jący żyw io ł ogarną ł w jednej

chw ili ca łą stodo łę tak , że n ie by ło m o­
żna już n ic uratow ać,

W  stodo le znajdow ało się zboże z 
tego rocznych żn iw , m aszyny ro ln icze, 
m łockark i i t. p . m artw y inw en tarz i  
w szystko to sp łonęło .

O gó lna stra ta pow sta ła przez pożar 
w ynosi b lisko

20 .000 z ło tych .

P rzyczynę pożaru , k tó ry w yrządz ił 
tak ogrom ne straty usta li dochodzen ie 
po licy jne przeprow adzane przez P oste­
runek po lic ji w  K ow alew ie.

W  akc ji ra tow n icze j w zię ły udz iał o- 
ko liczne straże pożarne, k tó re jednak 
n ic n ie w skóra ły , (-)

mh iimintfi.a iiiiib im—iiiBm—u

w ątlone siły g im nasityką, gram i sporto - 
w em i i lekką atletyką.

P orządek i rygo r obozow y w yrab ia 
z n ich karnych obyw ate li, zdo lnych do 
ponoszen ia o fiarnych trudów d la P ań­
stw a,

S praw ne k ierow n ic tw o obozów , spo­
czyw ające w  rękach p , m ajo ra W adasa 
z ż 67 p . p . z B rodn icy , jak rów n ież peł­
na o fiarnośc i praca o ficerów i w ycho­
w aw ców f izycznych , u trw ala się w  prze­
konan iu , że z pracy te j spo łeczeństw o 
odnosi w ie le korzyśc i i grzechem jest 
odm aw iać naszej m łodz ieży te j radośc i 
życ ia . Jako dow ód dodatn ich w yn ików  
tego k ró tk iego poby tu w  obozach , n iech 
służy fak t, że na zakończen ie I , tu rnu­
su obozów , 36 uczestn ików uzyskało 
praw o do bronzow ej P aństw ow ej O d­
znak i S portow ej, co będz ie d la n ich za­
pew ne zachętą do dalsze j pracy .

M ieszkan iec L idzbarka,

Z ealej Polski.
X L idzbark . (O sob iste). W dn iu 

25 . b . m , obchodz ili d jam entow e gody 
w eselne m ałżonk , Ż ebrow scy z L idz ­

barka, S ędziw ym jub ila tom z łoży ł M a­
g istra t upom inek w postac i zegarka- 
budz ika.

X  (W  spraw ie zm ian gran ic pow ia­
tow ych). D nia 24 l ipca odby ło się po­
siedzen ie R ady M iejsk ie j, ce lem w yra­
żen ia zgody na pozostan ie m iasta L idz ­
barka przy pow iec ie brodn ick im , co też 
jednog łośn ie przy ję to i uchw alono re­
zo luc ję, ażeby L idzbark pozosta ł nadal 
przy pow , brodn ick im ,

—  S zlachetne K ruszyny . W  pon ie­
dz iałek , dn ia 27 . bm . poraź drug i w zy­
w ana by ła straż pożarna do ro ln ika 

K ronkow sk iego , u k tó rego spalił się 
dom , sta jn ia i stodo ła , w artośc i oko ło 
6000 ,—  z ł. P rzyczyny pożaru n ie w y ­
jaśn iono , P raw dopodobn ie zachodz i tu 
n ieostrożne obchodzen ie się ogn iem ,

X C iche. (P ożar), Z przyczyn do­
tychczas n ieusta lonych , w  C ichem pow , 
lubaw sk iego spaliły się na szkodę ro l­
n ika F ranc iszka S ilka, zabudow an ia go­
spodarcze, a m ianow ic ie dom m ieszkal­
ny , stodo ła , ch lew i w ozow n ia, w arto­
śc i oko ło 6 ,000 z ł. P om im o energ icznej 
akc ji ra tunkow ej n ie zdo łano z lokalizo­
w ać ogn ia , k tó ry ogarną ł dom i w sku­
tek silnego w iatru przen iósł się na po­
zosta łe budynk i, k tó re doszczętn ie sp ło­
nęły .

X  S zlusk i. (P ożar), N a szkodę ro l­
n ika L angena L udw ika spaliły się za­
budow an ia gospodarcze i dom w raz z 
inw en tarzem m artw ym i urządzen iem 
dom ow em w artośc i oko ło 5000 z ł, po­
nad to lokato row i zam ieszka łem u w  tym  
dom u M arkuszew sk iem u urządzen ie do­
m ow e, k tó rego w artość ob licza się na 
oko ło 300 z ł. Jak usta lono pożar po­
w sta ł praw dopodobn ie od uderzen ia 

grom u, pon iew aż w czasie tym nad tą 
oko licą przechodziła burza, po łączona 
z grzm otem i p io runam i,

X  T ruszczyny . (P ożar ch lew a), Z  
przyczyn do tychczas n ie w y jaśn ionych 
spalił się na szkodę L eona M ączkow - 
sk iego ch lew z znajdu jącą się w ew nątrz 
bryczką i 10 prosię tam i. Ś ledztw o w y- 
każe, czy zachodz i tu zw yk ły przypa­
dek , czy też zbrodn icze podpalen ie z

Ostatni numer!
S zanow nym C zy te ln ikom zw raca­
m y uw agę, iż dz is ie jszy nr. „G ło ­
su”  jest ostatn im w  m iesiącu l ipcu . 
K to n ie odnow ił prenum eraty na 
m iesiące sierp ień i w rzesień , w zg l. 
na sierp ień , w in ien dz iś jeszcze w  
urzędz ie pocztow ym w zg l. u l isto­
nosza odnow ić prenum eratę. Ju­
tro m oże być za późno , gdyż jeśli 
się dz iś zap isze „G łos” , m oże go 
abonen t o trzym yw ać regu larn ie . —  
G dyby k toś gazety regu larn ie n ie 
o trzym yw ał, w in ien upom n ieć się 
u l istonosza, k tó ry gazetę przyno­
si; gdyby to n ie posku tkow ało , na­
leży nam don ieść a m y spraw ę za­
ła tw im y należyc ie !

I—II rr ID AAAŁ a , n i ISanHBBSHMR]

chęc i uzyskan ia w ygórow anej prem ji a- 
seku racy jne j.

X  R ybno . (P ożar zabudow ań). N a 
szkodę D am azego L ew alsk iego spaliły 
się dom , m ieszkalny w raz z ch lew em i  
częśc ią urządzen ia dom ow ego, ogó lne j 
w artośc i 4000 z ł. P rzyczyna pożaru 
n ie w y jaśn iona. S ą przypuszczen ia , że 
og ień pow sta ł z kom ina, w sku tek za­
palen ia się sadzy , W  przec iągu k ilku  
ostatn ich dn i zano tow ano k ilkanaśc ie 
pożarów w  b liższe j i dalsze j oko licy , —  
P laga ta rośn ie z każdym dn iem . P rzy­
puszczać należy , że w iększa część po­
żarów spow odow ana jest przez n iostro- 
żne obchodzen ie się z ogn iem .

—  P iechow ice, pow , kościersk i, (U - 
toną ł). P rzy chw y tan iu raków u tonął w  
p ią tek w jez io rze 19-le tn i S tan ikow sk i 
z M igow a, gm ina P iechow ice,

—  T czew , (U c ieczka w ięźn ia), U b. 
n iedz ie li uc iek ł z w ięzien ia M aks P łon­
ka. P oznać go m ożna po w ytatuow a­
nych rękach ,

—  S tarogard . (U top ił się). M yjąc 
nog i w  to rfow isku W ł, W ysock i z K ró ­
lów  lasu , za g łęboko w szed ł do w ody , 
sku tk iem czego się u top ił,

—  G ostyń . (U siłow ał zab ić), 25-le tn i 
W alen ty A ndrze jew sk i z S arb inow a u- 
siłow ał pozbaw ić życ ia sw ą przy jació ł­
kę M arjannę S kop iriską, ob lew ając je j 
tw arz esencją octow ą, —  A ndrze jew­
sk iego aresztow ano ,

—  W ieluń . (P o tw orek ), W e w si 
K ra jew icze urodz ił się po tw orek p łc i 
żeńsk ie j o dw u g łow ach . P otw orek bu­
dz i sensację w  ca łe j oko licy .

—  L ub lin . (A resztow an ie), A resz­
tow ano w  pow . koz in ieck im w szystk ich  
so łtysów , k tó rzy dz ia ła li na szkodę 
skarbu państw a.

Mącik radjowy.
R A D IO S T A C JA W A R S Z A W S K A .

C Z W A R TE K , 30 , 7 . 31 R .

12 .10 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych ,

15 .25 : R adość la ta —  odczy t,

16 .00 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych ,

16 .50 : W ilhelm I I  w św ietle now ych m aterja łów

17 .15 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych ,

17 .35 : P ow o jenna l ite ra tu ra czeska i słow acka.

19 .20 : G iełda ro ln icza,

19 .40 : P rasow y D zienn ik R ad jow y ,

19 .50 : P ogadanka m uzyczna. S łow o w stępne do 

transm isji z S alzburga,

20 .00 : T ransm isja z S alzburga, O pera kom icz­

na w 2 ak tach „U  M atrim on io segreto " , 

D om in ika C im arosy ,

22 .45 : M uzyka lekka i taneczna,

P IĄ T E K , 31 . 7 . 31 R .

22 .46 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych .

22 .47 : P roblem y m łodz ieży w  l itera tu rze w spó ł­

czesnej,

22 .48 : Z życ ia po lsk ich zespo łów śp iew aczych ,

22 .49 : K ącik k ró tko falow y .

22 .50 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych ,

22 .51 : K ącik artystyczny L . S . G ,

22 .52 : P ogadanka l ite racka w jęz, francusk im .

22 .53 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych ,

22 .54 : O w ieku z iem i i gw iazd .

22 .55 : M uzyka lekka,

19 .20 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych ,

19 .40 : G ie łda ro ln icza.

20 .0 0 : P rasow y D zienn ik R ad jow y .

20 .15 : K oncert z D oliny S zw ajcarsk iej, 

W  przerw ie kw adrans l iterack i.

22 .0 0 : S tary i now y N eapo l —  fe lje ton ,

22 ,30 : M uzyka lekka i taneczna,
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Z E B R A N IA  IN F O R M A C Y JN E .

iW  w iększych ośrodkach m ie jscow o­
śc i naszego pow ia tu w najb liższych 
dn iach urządzone zostaną zeb ran ia in ­
fo rm acy jne, k tó re dadzą w szystk im ja­
sny pog ląd na obecną sy tuac ję gospo­
darczą i po lityczną. C zas i m iejsce ze­
brań zostaną podane w sw oim czasie . 
R eferaty na tych zeb ran iach w yg łoszą: 
p iezes G ospodarczego Z w iązku P racy 
{K on i  Z w iązków Z aw ód .) p . Z g lin ick i i  
re i. Z b . W achow iak oraz inn i m ów cy .

IADOMOSCI POTOCZNE

Wąbrzeźno, dn ia 29 l ipca 193Ir .

W szystk im S zanow nym C zy te ln icz­
kom —  M A R T O M  życzym y z okaz ji 
przypadających im ien in w iele szczęśc ia 
i  pom yślnośc i. R edakcja i W yd.

—  O sob iste , P . Jęd rze jew sk i, zast 
k ierow n ika P aństw . U rzędu B udow n ic­
tw a N aziem nego w  W ąbrzeźn ie , prze­
chodz i do D yrekc ji P aństw . U rzędu B u­
dow n ic tw a N aziem nego przy W ojew ódz 
tw ie w  T orun iu . P . Jęd rzejew sk iem u ży­
czym y na now em stanow isku pom yślno­
śc i. (-)

—  D eszcz. O d w czora j popo łudn ia 
pogoda się zm ien iła . P rzez ca łą praw ie 
n ic i dz isie jsze przedpo łudn ie pada 
deszcz. A

—  Z likw idow an ie U rzędu . P aństw o­
w y U rząd B udow n ic tw a N aziem nego w  
W ąbrzeźn ie zosta je z likw idow any .

W szelk ie sp raw y za ła tw ia P aństw , 
U rz, B ud . N aziem nego , T oruń , S łow ac­
k iego 16 , te l. 4846 .

—  C ofn ięc ie zakazu . M in . S karbu 
co fnę ło zakaz u iszczan ia za pośredn ic­
tw em P oczt. K asy O szcz. w p ła t z ty tu­
łu  podatku przem ysłow ego od obro tu w  
tych U rzędach P oczt, i O ddzia łach P o­
cztow ej K asy O szcz,, k tó re zna jdu ją się 
w  siedz ibach K as S karbow ych .

—  W  sp raw ie bezroboc ia . W  pon ie­
dz ia łek w  sa li posiedzeń M ag istra tu od­
by ło się posiedzen ie K om ite tu N iesien ia 
P om ocy B ezrobo tnym przy w spó łudz ia­
le przedstaw ic ie li prasy .

Z ebran iu przew odn iczy ł p . burm istrz 
S chw arz , R efera t o sy tuac ji bezroboc ia 
i sp raw ozdan ie z dz iała lnośc i K om ite tu 
w yg łosił p . burm istrz .

Z apoczątkow ana akc ja n iesien ia po­
m ocy bezrobo tnym n ie daje pożądanych 
w yn ików . D otychczas zeb rano b lisko 
900 z ło tych .

R zuca się w  oczy fak t, że n iek tó rzy 
obyw atele n ie docen iają n iesien ia po­
m ocy bezrobo tnym , co m oże być szko­
dą d la obyw ate la w raz ie jak iegoko l­
w iek w ystąp ien ia ze strony bezrobo t­
nych .

W ładze m ie jsk ie w raz z kom itetem 
n iesien ia pom ocy bezrobo tnym , czyn ią 
ogrom ne w ysiłk i  aby nap ływ ające w ciąż 
bezroboc ie za łagodz ić , chcąc un iknąć 
ew tl. następstw .

Z achodzą w ypadk i, iż n iek tó rzy o- 
byw ate le odm aw iają choćby sk rom nego 
datku na bezroboc ie , w ym aw iając się 
c ięźk iem po łożen iem m aterja lnem . W  
obecnym czasie n ie jest n ikom u jak na 
różach —  każdem u jest c iężko ; zna jdz ie 
się jednak parę groszy na u lżen ie bez­
roboc ia —  trzeba ty lko dobre j w o li i  
chęci. O dm aw iać najd robn iejsze j choć­
by o fia ry n ik t n ie pow in ien !

P o re ferac ie p . burm istrza, delegat 
rządow y p . D zierzgow sk i zaapelow ał do 
przedstaw ic ie li prasy , aby c i bezstron­
n ie ośw ie tlil i w  prasie pom oc bezrobo t­
nym i... częstok roć n ieuczciw ość bez­
robo tnego . (O gó lne uw ag i um ieśc im y w  
jednym z nast. num erów ).

K om ite t uchw alił prow adzić w dal­
szym c iągu akc ję zb ieran ia p ien iędzy , o- 
raz w ydać odezw ę i  dek larac ję do w szy­
stk ich pracow n ików —  służby dom ow ej 
w łączn ie aby i ona zadek larow ała na 
bezrobo tnych pew ną sum ę.

N astępn ie w ybrano delegac ję w  sk ła­
dz ie: pp . burm istrz S chw arz , delegat 
D zierzgow sk i i B aranow sk i, k tó ra to 
delegac ja uda się do w o jew ództw a  ̂ce­
lem przyznan ia subw enc ji na bezrobo t­
nych w  W ąbrzeźn ie . (-)

Z A M O R D O W A N IE P O L S K IE G O S T R A Ż N IK A  G R A N IC Z N E G O P R Z E Z Z B IR Ó W N IE M IE C ­

K IC H .

D n ia 20-go l ipca o godz. 4 ,30 rano zosta ł zam ordow any strażn ik gran iczny z p laców k i K ęb ło - 

w o pow ia tu w o lsz tyńsk iego , ś. p . M icha ł N ow akow sk i. M ord m ia ł m ie jsce w  od leg łośc i 250 m . 

od gran icy . Z brodn iarzam i są dw aj N iem cy E rw in M elchert i P au l H ein . Z d jęcie przedstaw ia 

zw łok i śp . N ow akow sk iego na m ie jscu zb rodn i.

„T R A F N A  W R Ó Ż B A C Y G A N K I"  C Z Y L I  

naiwnych nie sieją.. 
P Ł A C Z P O N IE W C Z A S IE .

W czora j, w e w to rek rano do drzw i 
m ieszkan ia p . K adukow sk iego , zam ie­
szka łego przy u l. C helm insk ie ji 13 , za­
puka ły dw ie cygank i.

C ygank i —  w ed ług m niem an ia —  i  
w  dodatku od rana przychodzące, m ają 
przyn ieść w ie lk ie szczęśc ie .

T o teź n ie dz iw , że 72-le tn ia K ata­
rzyna T ybuc by ła z te j oryg ina lne j w izy ­
ty bardzo uc ieszona.

Z araz kaza ła sob ie w różyć przez cy­
gankę, k tó ra , w idząc z pew nośc ią naiw­
ną, d ługo poczę ła praw ić .

—  B ędz ie pan iusia n ied ługo zd row a, 
na nogę (bo T ybucow a cho row ała na no­
gę) ale m usi pan iusia rob ić g im nastykę.

C yganka d ługo w róży ła, obejrza ła 
nogę z góry do do łu i po n ie jak im ś cza­
s ie pożegnała się T ybucow ą, n ic n ie żą­
dając za w różbę.

N a odchodnem cyganka pow iedz ia ła 
staruszce, że „n ied ługo będz ie m ia ła 
w ie lk i sm utek " ,

W  godz inę po odejśc iu cygank i, o- 
szo łom iona przepow iedn iam i staruszka, 
za jrza ła do k ieszen i, gdz ie m iała uk ry­
tych 500 z ło tych .

K iedy sięgnę ła do k ieszen i, ok rzyk 
rozpaczy w ydarł się z p iersi staruszk i; 
p ien iędzy n ie by ło .

P ow sta ł k rzyk , hałas i w  końcu do­

Kto był mordercą rodziny Lewandowskich?
T oruń , 29 . 7 .

G łośną by ła sw ego czasu sp raw a 
w ym ordow ania ca łe j rodz iny L ew an­
dow sk ich w W ielk iem T arpn ie pod 
G rudz iądzem ,

W  dn iu 29 lu tego 1927 roku zna le­
z iono bez życ ia ca łą rodz inę L ew an­
dow sk ich w ym ordow aną.

P odejrzen ie w ym ordow ania rodz iny 
pad ło na L eona L ew andow sk iego, syna 
w ym ordow anych .

S ku tk iem przep row adzonej rozp ra­
w y przed Izbą kam ą w  G rudz iądzu L e­
w andow sk i skazany zosta ł na 6-k ro tną 
karę śm ierc i.

—  W yścig i cyk lis tów . T o  w . C yk li ­
stów „P ogoń" urządza w  n iedz ie lę, dn ia 
2 sierpn ia br. w yśc ig i tren ingow e na 
trasie 80 k im . S tart o godz. 14-te j na 
szosie pod S itno —  m eta szosa z pod 
N ie lub ia . M iłośn icy spo rtu ko larsk iego, 
k tó rzy pragną brać udz ia ł w  tego rocz­
nych w yśc igach w inn i się zg łosić naj­
późn iej do dn ia 30 l ipca br. u prezesa, 
u l. P om orska 20 . Z arząd ,

—  K ino „S łońce". D ziś i ju tro w y ­
św ie tla się w ielk i  f i lm  pod ty t. „Ś p iew a­
jący b łazen". W  ro li g łów nej A l. Jo lson. 
F ilm przedstaw ia traged ję cz ło­

w ieka, k tó ry z ogrom nej, o jcow sk ie j m i­
łości do syna został „śp iew ającym b ła- 
znem ". K ażdy f i lm  ten w in ien zobaczy , 
choćby ze w zg lędu na sam ą treść . (-)

—  W ielk i F estyn L udow y w  K am e­
rze zapow iedz iany na 2 sierpn ia. W iel­
k i F estyn L udow y w  K am erze na rzecz 
urządzeń ro lnych w  gospodarstw ach o- 
sadn ików ham ersk ich zapow iada się 
w prost w span ia le . P rzygo tow an ia do te­
go festynu są w  pełnym toku , a za in te­
resow an ie n im w zm aga się z każdym 
dn iem w ięce j. N a festyn ten m iędzy in ­
nym i zapow iedz ie li przybyc ie sw o je pp .

sz ło do przekonan ia, że n ik t inny a ty l ­
ko cyganka m og ła p ien iądze uk raść.

N atychm iast zam eldow ano po lic ji, by 
ona odszuka ła p ien iądze u cygank i,

A le an i p ien iędzy an i cygank i. W szy­
stko zn ik ło bez śladu n iby straszny ko­
szm ar,,, P ozosta ł ty lko w ielk i  ża l i sm u­
tek .

C ygank i stanow czo dobrze w różą; 
dow odem tego jest, m ów iąc do T ybuco - 
w ej, iż „będz ie m iała w ie lk i sm utek " .

M ia ła rac ję !

N a m arg inesie tego ostatn iego w y ­
padku nasuw a się w iele , bardzo w ie le 
re f leksy j.

O gó ln ie narzeka się na c iężk ie cza­
sy , na brak p ien iędzy ... T ym czasem o- 
kazu je się, że naw et w najuboższych 
w arstw ach k ry ją p ien iądze po kątach, 
sienn ikach , ba, w skarpetkach naw et 
zam iast dać je do jak iegoko lw iek ban­
ku po lsk iego , gdz ie m ożna o trzym ać 
procen t i p ien iądze są pew ne.

A le... naiw nych n ie sieją ... sam i się 
rodzą.,,

C zęstok roć k rw aw o zap racow ane, 
uc iu łane p ien iądze —  m ające służyć na 
czarną godz inę —  zn ika ją ła tw o w szel- 
k iem i sztuczkam i „hokus pokus" .

N iech osta tn i w ypadek będz ie o- 
strzeżen iem d la tych , k tó rzy p ien iądze 
trzym ają w  dom u zam iast w  banku, (zw )

W yrok zosta ł w ykonany . P rzez ca ły 
czas L ew andow sk i tw ierdz ił, iż jest n ie­
w inny , naw et w  ob liczu śm ierc i.

O becn ie , jak donoszą nam z T orun ia , 
m iała w ykazać się n iew inność L ew an­
dow sk iego , albow iem strasznej zb rodn i 
dokonać m iał w u jek L . i inn i dw aj ban­
dyc i.

W ujek -m orderca m ia ł o trzym ać sche­
dę po zam ordow anych . O becn ie , um ie­
ra jący przyzna ł się podobn o do ohydnej 
zb rodn i,,.

W iadom ość tę podajem y z zastrze­
żen iem , gdyż po tw ierdzen ia te j w iado­
m ości brak chw ilow o . S zczegó ły ew . po­
dam y późn ie j.

starosta pow ia tow y S ucheck i, m ecenas 
O strow sk i, redak to r S zczuka, ks, dr. 
Ł ęgow sk i, pose ł R ząsa, poseł D zierżaw­
sk i, w icem arsza łek se jm u P o lak iew icz, 
b , m in ister aprow . obecn ie burm istrz m . 
Ł ow icza M ichalsk i, prezes P om . T ow , 
R o ln iczego w W ąbrzeźn ie S o jeck i, w i ­
ceburm istrz H em pel z T czew a i inn i.

B ogaty i urozm aicony prog ram tego 
festynu będz ie praw dz iw ą atrakc ją tern 
w ięce j, że przy rzek li w ziąć w  n im  udz ia ł 
artyści tea trów naszych z W arszaw y i  
K atow ic .

B ile ty  na festyn i losy na lo terję fan­
tow ą m ożna nabyw ać w cześn ie j w  W ą­
brzeźn ie u p , prezesa L eg ji Inw alidów , 
poruczn ika rez , M icha lsk iego .

—  D om okrążcom n ie w o lno odw ie­
dzać szkó ł. K urato rjum ok ręgu szko lne­
go pom orsk iego w ydało zakaz do pu­
szczan ia na obszar szkó ł upraw ia jących 
handel dom okrążny różnem i tow aram i. 
Z akaz zupe łn ie słuszny , inacze j bow iem 
to i dz iecko u lega pokusie w ydan ia p ie­
n iędzy na rzeczy często n iepo trzebne, a 
n ieraz to tak i dom okrążca o fiaru je się 
z tow arem d la dz ieci n ieodpow iedn im .

Z powiatu.
—  W ielk ie R adow iska. (Z n iedz ie li). 

W  n iedz ie lę , dn ia 26 b , m . odby ł się u 
nas odpust św . Jakóba, P iękne kazan ie 
w yg łosił ks, dr. C ichow sk i, pro feso r se- 
m inarjum duchow nego w  P elp lin ie . K s. 
pro feso r C ichow sk i jest bratem pan i 
szam belanow ej S zczan ieck ie j z N aw ry .

P o n ieszpo rach odby ło się nabożeń­
stw o ża łobne za duszę śp , Józefa B ur- 
rzyńsk iego i żony jego A nton iny z B ej- 
grów . Ś p iew y w ykonała „L u tn ia"  z T o­
run ia, P o nabożeństw ie udał się d ług i 
orszak uczestn ików na cm en tarz. T u 
ks, prób , dr, Ł ęgow sk i w  d łuźszem prze­
m ów ien iu w skaza ł na cno ty zm arłych 
rodz iców B urczyńsk ich i na w dzięczną 
pam ięć dz iec i oraz w nuków . N astępn ie 
pośw ięc ił pom n ik . P odczas uroczystośc i 
pośw ięcen ia w ykonała p ien ia „L u tn ia" . 
K ońcow a p ieśń „W  c iem nym grob ie" 
w szystk ich w zruszy ła i przypom n iała 
słow a obrzędu pop ie lcow ego : „pam ięta j 
cz łow iecze, żeś jest proch i w  proch się 
obróc isz !". P om n ik fundow ała panna 
A nna B urczyńska z G rudz iądza a w yko­
nał go p , K am ińsk i z W ąbrzeźna, P om­
n ik został pośw ięcony w dn iu im ien in 
fundato rk i a obchód dom ow y im ien in 
odby ł się u państw a M akow sk ich w  D ę- 
bow ejłące, dokąd w y jecha li uczestn icy 
pośw ięcen ia au tobusem razem z ks. 
p rób . Ł ęgow sk im oraz zesp , „L u tn i",  W  
D ębow ejłące w ykonała „L u tn ia" szereg 
u tw orów po lsk ich kom pozy to rów i za­
baw iła gośc i „aż do rana". (-)

—  K ow alew o . (W p isy do szko ły ). 
W pisy do szko ły ro ln iczej żeńsk ie j w  
K ow alew ie zosta ły o tw arte , W arunk i 
przy jęc ia : ukończony 15-ty rok życ ia , 
w iadom ośc i ze szko ły pow szechnej, zu­
pełne zd row ie . K urs nauk i trw a 11 m ie­
sięcy . P oczątek 15 paźdz iern ika . D al­
szych in fo rm acy j udz ie la szko ła .

—  Z ebran ie organ izacy jne lokato­
rów . Z arząd S tow . L okato rów z W ą­
brzeźna zw o ła ł na dz ień 26 bm , konsty­
tucy jne zeb ran ie d la K ow alew a i oko­
l icy .

Z ebran ie zagaił o godz. 1 ,30 w  sa li 
p , H albersk iego sek re tarz S tan iow sk i 
z W ąbrzeźna, podając ce l S tow arzysze­
n ia i naw o łu jąc do z jednoczen ia się.

N astępn ie w ybrano jednog łośn ie na 
m arsza łka zeb ran ia p . L isew sk iego z 
K ow alew a i przy jm ow ano w p isy cz łon­
ków . P o przy jęc iu cz łonków w ybrano 
tym czasow y zarząd i to : p , L isew sk i —  
przew odn ., p . W iśn iew sk i M . —  sek re­
ta rz , p . K am ińsk i W . —  skarbn ik , p , O r- 
g iszew sk i A nt. —  ław n ik L , p . M otkow - 
sk i B r., ław n ik IL

W  dyskusji zab iera li g łos p . C zer­
w ińsk i z W ąbrzeźna, p . L isew sk i, p . W i ­
śn iew sk i oraz w ie lu innych.

N astępn ie uchw alono następne ze­
bran ie na dz ień 16 sierpn ia o godz. 14-e j. 
N a te rn zeb ran ie zakończono o godz. 
4-e j po po łudn iu ,

—  R yńsk , (W ybryk i szo fera). P rze­
c iw ko szo ferow i f irm y M leczarn ia K o ­
w alew o w szczęte zosta ły k rok i karne 
za najeżdżan ie sam ochodem na ludz i. 
W ybryk i szo fera zna jdą sw ó j ep ilog 
przed sądem . (-)
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PA TR O LE M A R Y N A R Z Y  PO LSK IC H W .G D A Ń SK U .

W  zw iązku z odnow ien iem na statkach polsk ich urlopow ano na ląd m arynarzy polsk ich . M a­

rynarze polscy patro low ali po m ieście, N iem ców gdańsk ich drażn iły te patro le m arynarzy pol­

sk ich . Prasa niem iecka pytała z oburzen iem : „C zy Polska jest panem w G dańsku ?“ Senat 

gdańsk i zakw estionow ał praw o Polsk i do w ysłan ia patro li na m iasto i w ystosow ał protest do 

L ig i N arodów . —  N a obrazku naszym w idzim y patro lu jących m arynarzy polsk ich .

— O rzechow o. (O dpust), U bieg łej 
niedziel) odby ł się w tu tejszej parafji 
odpust, iN abożestw o głów ne odpraw ił 
ks, C hylareck i, prób, z R yńska a kaza­
nie w ygłosił ks, prób, B ączkow sk i z 
K ró l. N ow ejw si, (-)

X  Pożar zabudow ań. W  dniu 27, b, 
m , sp łonął dom i stodo ła na szkodę M i ­
chała Śliw ińsk iego w M ichałow ie, w ar­
tości oko ło 4000 zł. Przyczyna pożaru 
na razie nie ustalona.

Ziem iopłody.
T oruń. N otow ania kupców zbożo­

w ych w T orun iu , C eny rozum ieją się 
w zło tych za 100 kg, franco stacja za­
ładow ania na Pom orzu, za otręby franco 
stacja odbiorcza. Pszenica dw orska od 
23,00 —  23,50, pszen ica targow a 23,00 
—  22,50, żyto 22 —  23, jęczm ień targo­
w y bez obrotu , ow ies 24 —  25, m ąka 
pszenna 38 —  40, m ąka żytn ia 38, o- 

 

tręby pszenne 14 —  15, żytn ie 14,50 —  
15,50, groch W iktorja 30 —  32, polny 
28 —  30, peluszka 33 —  36, w yka 32 —  
36, łub in żó łty 30 —  35, nieb iesk i 22 —  
25,00, O gólne usposob ien ie spoko jne, 

  

A G E N T U R Y
„G Ł O SU W Ą B R ZE SK IE G O11;

Poniżej podajem y & pis agentur na­
szego pism a, gdzie m ożna je abonow ać 
i nabyw ać pojedyńcze egzem plarze; 

W Ą B R Z EŹ N O :
K sięgarn ia p. G ulda, ul. H allera.
Skład p. Falaszek, ul. W olności.
Skład p. B . L ew andow sk i, R ynek.
Skład ko lon j. p. M arkow sk i, ulica 

C hełm ińska.
Skład p, Z ió łkow sk i, ul. G rudziądz­

ka oraz k iosk księgarn i pocztow ej „L ot “  
(w urzędzie pocztow ym ).
G O L U B ;

K sięgarn ia p. Strzelew icza, R ynek.

K O W A L E W O :
K sięgarn ia p. Stank iew icza, R ynek.

RUCH TOWARZYSTW
—  Z w iązek Inw alidów W oj. K oło W ąbrzeź­

no. Z ebran ie m iesięczne odbędzie się w nie­

dzielę dnia 2 sierpn ia br, o godz, 2 po poł. w  

lokalu ko l, M arkuszew sk iego. O becność człon­

ków kon ieczna. Z arząd,

— Z ebran ie m iesięczne O chotn iczej Straży 

Pożarnej odbędzie się w e w torek, dnia 4-go 

sierpn ia b, r, o godz, 8-ej w iecz, w Strażn icy , 

O becność druhów pożądana. O godzin ie 7-ej 

w iecz, zebran ie zarządu, Z arząd.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A

W arunek: handel hurt, pary tet Poznań, ładun

w ag,, dostaw a bieżąca za 100 kg. w zł.

Poznań dnia 28. 7, 1931 r.

Ż yto  22,75 ■ 23,:

Pszenica . 24,00 24.!

Jęczm ień targow y :9 ,00- 20,1

Jęczm ień brow arow y  26,50 27,;

O w ies now y  27,50 28J

M ąka żytn ia Ć 5% 39,(.0 40,1 

M ąka zytn iŁ 70%  00,00-55*1

M ąka pszenna 65%  39,00 40,

O spa żytn ia 14,50 15,

O spa pszenna 13.50— 14,

R zepak .............................27,00- 28;

Groch V ik torja  

G ioch polny  

G orczyca  

Z iem niak i jadalne  

Peluszka ......................
Z iem niak i ;abryczne

Słom a żytn ia prasow ana  3,60—  4,- 

Sicm a żytn ia luźna — ,------

Siano luźne ...................... 57,70— 85,

Siano prasow ane 10,00 H ‘(

Ł ubin nieb iesk i — ,-------- ,

Ł ubin żó łty — ,------- ,i
Saradela.........................................— >----------
K oniczyna czerw ona — ,------- ,
K oniczyna biała.............................
K oniczyna szw edzka

  

(K on iec części redakcy jnej).

—— Bum h im — ąiwiiiiiBnirinmnnmBMmM

D ruk iem i nak ładem Z ak ł. G raf,., B olesław

Szczuk i. — R edaktor odpow iedzialny A łfo i

Szczuka, W ąbrzeźno, M ick iew icza 1.

Przetarg przym usowy
D nia 1. 8. 1931 r. o godz. 4-tej po poł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów­
kę u p. Piotra Juśk i w L udow icach:

1 m órg żyta na pniu .
G łów czew sk i, kom orn ik sąd. W ąbrzeźno,

Przetarg przym usowy
D nia 1. 8. 1931 r. o godz. 9-tej przed 

poł. sprzedaw ać będę w  drodze przetargu 
przym usow ego najw ięcej dającem u za go­
tów kę u p, W . R óhricha w  Prusach;

źrebaka 2-letn iego i szafę żelazną. 
G łów czew sk i, kom . sąd. w W ąbrzeźn ie.

Przetarg przym usowy
D nia 31 lipca 1931 r. o godz. 10,30 przed 

poł. sprzedaw ać będę w drodze przetargu 
przym usow ego najw ięcej dającem u za go­
tów kę u p. Franciszk i B aranow ej w  U cią- 
źu:

9 m orgów pszen icy na pniu , 5 m orgów 
żyta na pniu , 3 m org i jęczm ien ia na 
pniu , 1 m aciorę, 3 w arch lak i, 2 źreba­
k i i 2 krow y,

G łów czew sk i, kom . sąd, w W ąbrzeźn ie.

Przetarg przym usowy
D nia 31 lipca 1931 r. o godz, 2,30 po poł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów­
kę u p. Stan isław a B orucińsk iego w  Płuż­
nicy :

5 m orgów żyta na pniu .

G łów czew sk i, kom , sąd. w W ąbrzeźn ie.

Przetarg przym usowy
D nia 31 lipca 1931 r. o godz. 3,15 po 

poł. sprzedaw ać będę w  drodze przetargu 
przym usow ego najw ięcej dającem u za go­
tów kę:

m aszynę do szycia, szafę żelazną, bu­
fet i biurko.
Z biórka reflektantów przy przejeździć 

ko lejow ym w Płużn icy , 
G łów czew sk i, kom , sąd. w W ąbrzeźn ie 

 

Przetarg przym usowy
D nia 31. 7, 1931 r. o godz. 4,30 po poł, 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów­
kę u p. H eleny D um ow ej w C zaplach:

1 krow ę i 4 w arch lak i, 
G łów czew sk i, kom orn ik sąd. W ąbrzeźno. 

Przetarg przym usowy
D nia 1. 8. 1931 r. o godz. 3-cie j po poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu 
przym usow ego najw ięcej dającem u za go­
tów kę u p, H eleny M arasińsk ie j w C zy- 
stoch leb iu :

6 sto łów , 8 ław ek, 7 krzeseł, 1 bufet, 
1 tekę sk ładow ą i t. p, przedm ioty , 

G łów czew sk i, kom , sąd. w W ąbrzeźn ie.

Przetarg przym usowy
D nia 31 lipca 1931 r. o godz. 1,30 po 

poi, sprzedaw ać będę w drodze przetar­
gu przym usow ego najw ięcej dającem u za 
tów kę:

2 m org i pszen icy na pniu , 4 m org i żyta 
na pniu .

Z biórka reflektantów przed oberżą w  
O strow ie.
G łów czew sk i, kom orn ik sąd. W ąbrzeźno,

Ogłoszenie.
W e wtorek, dnia 4. sierpnia 

1931 r. odbędzie się w W ąbrzeźnie 

jarm ark 
na bydło i konie

Schw arz, burm istrz.

PRZET& BG PRZYM USOW Y
W  sobotę, dnia 1. 8. br, o godz, 14-tej 

sprzedaw ać będę w drodze egzekucji w  
D ylew ie u pp. R yback ich najw ięcej dają­
cem u za gotów kę:

m aszynę do szycia „S inger” .

R ogow sk i, kom orn ik sądow y K ow alew o,

PIEWKI

kauczukowe O • metalowe 
mosiężne

•» 1 fi™'

B.SZCZUK

nsjtsniej

LOSY! LOSY!
Szukasz szczęścia — wstąp I kup los IV klasy 

23 Państwowej Loterji Klasowej 
w  szczęśliwej kolekturze  

„Olesn W ąbrzeskiego” W ąbrzeźno 
(właśc. B. Szczuka).

Spróbu j szczęścia —  a fo rtuna —  C i się uśm iechn ie

Ogólna sinna wygranych 12 miliony zliijili
co drug i los w ygryw a.

C ena losów .- ćw iartka zł 10, pół losu zł 20, cały los zł 40.

Przetarg przym usowy
W  piątek , dnia 31, 7. br. o godz. 14-tej 

sprzedaw ać będę w drodze egzekucji w  
M lew ie u p. L . K uźm ińsk iego najw ięcej 
dającem u za gotów kę:

1 m órg jęczm ien ia, 3 m org i pszenicy i
1 m órg żyta na pniu ,

R ogow sk i, kom orn ik sądow y K ow alew o.

Główna wygrana 1.000.000 zł.
w ygrane głów ne w V  k lasie

1 —  400.000 —  zł.
1 —  200.000 —  zł.
1 —  100.000
2 —
3 —
5 —

10 —

ponadto Prem ja

1 —  300.000 —  zł.
1 -- 200.000 —  zł.
1 —  100.000 —  zł.
5 —
5 —
5 —
5 —

5.000 —  zł.
4.000 —  zł.
3.000 —  zł.
1.850 —  zł.

zł.
75.000 —  zł.
50.000 —  zł.
25,000 —  zł.
20.000 -  zł.

i wiele mniejszych wygranych.

I
P1ERW SZE NAJNOW OC ZEŚNIEJSZE KINO DŻW IEI 

„SŁOŃCE
DŹW IĘKOW E

HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

W  środę, dnia 29 bm . i w  czwartek, dnia 30 bm . o godzinie 845 wieczorem  

w yśw ietlam y głośne arcydzieło śp iew no-m ów ione p. t.

Śpiewający błazen
czy li M oje Słoneczko

R ole ty tu łow e kreu ją bożyszcze tłum ów obu półku li słynny śp iew ak Al ’Jolsson najw iększy aktor 

św iata. D alej Betty Bronson, Josefina Dunn i 5-letn ie dziecko Da Vie Lie zw ane Sonny Boy.


